
na sesji Rady Najwyższej ZSRR

odbiło się szerokim echem
na całym

Ą GENCJA TASS ogłosiła echa pra
‘ '

sy zagranicznej na przemówie­
nie przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkowa. Po-
dajemy poniżej szereg depesz TASS
z różnych krajów:

CHINY

MJ SZYSTKIE dzienniki chińskie, za-
” równo centralne jak i prowincjo­
nalne, opublikowały pełny tekst prze­
mówienia G. M. Malenkowa. Dziennik
„Wenhuebao" podkreśla, że uchwalo­
ny przez Radę Najwyższą ZSRR bu­
dżet państwowy dowodzi, iż Związek
Radziecki prowadzi politykę pokoju.
Dziennik nazywa ten budżet „budże­
tem pokoju".

CZECHOSŁOWACJA
n ZIENN1KI węgierskie ogłosiły
w cają artykuły wstępne przemówie­
niu G. M. Malenkowa.

„Naród nasz — pisze „Rude Pra-
vo“ — widzi w Związku Radzieckim

nie tylko ostoję swych dążeń do u-

trwalenia pokoju. W szczęśliwym ży
ciu ludzi radzieckich naród czecho­
słowacki widzi obraz swej szczęśli­
wej przyszłości. Naród nasz będzie

strzegł jak źrenicy oka niewzruszo­
nej przyjaźni z narodem radzieckim,

z potężnym Krajem Rad".

BUŁGARIA

PRZEMÓWIENIE G. M. Malenkowa
wywołało olbrzymie zainteresowa­

nie w całej Bułgarii.
Dziennik „Rabotniczesko Dieło", o-

mawiając przemówienie w artykule
wstępnym, podkreśla, że pomyślny roz

wój gospodarki ZSRR ma epokowe
znaczenie. Dzięki szybkiemu uprzemy­
słowieniu pierwsze w świecie pań­
stwo socjalistyczne stało się dla wszyst
kich agresorów, dla wszystkich pre­
tendentów do ujarzmienia wolnych
narodów przeszkodą nie do przebycia.
Współpraca ekonomiczna ze Związ­
kiem Radzieckim — pisze dziennik —

znacznie zwiększa możliwości gospo­
darcze krajów demokrącji ludowej.

WĘGRY

D DZIENNIKI węgierskie ogłosiły
tekst przemówienia G. M. Malen­

kowa.

„Związek Radziecki — pisze „Sza-
bad Nep" — zgodnie ze swoją we­
wnętrzną polityką budowy komuniz­
mu, prowadzi nadal konsekwentnie
pokojową politykę zagraniczną, któ­
ra cieszy się sympatią i poparciem

świecie

ma

i

Piątek 14 sierpnia 1953 r, Kraków

. nie tylko kraju obozu demokracji
socjalizmu, lecz także setek milio­
nów ludzi innych krajów. Wraz ze

Związkiem Radzieckim kraje demo­
kracji ludowej bronią stanowczo po­
koju i bezpieczeństwa narodów".

KOREAŃSKA republika
LUDOWO - DEMOKRATYCZNA

Mł KRLD ukazały się specjalne wy­
dania dzienników z przemówie­

niem G. M Malenkowa. Dzienniki pod
kreślają wdzięczność narodu koreań­
skiego za zapowiedzianą pomoc
Związku Radzieckiego dla Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej w wysokości miliarda rubli.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Ukonstytuował się jut

Komitet Obchodu
Sw^ta Lotnictwa
POD przewodnictwem prezesa

rządu Wojewódzkiego Ligi Przy
jaciół Żołnierza w Krakowie odbyło
się pierwsze w tym roku zebranie
poświęcone zbliżającemu się obcho­
dowi Święta Lotnictwa. W zebraniu

wzięli udział Uczni przedstawiciele
Władz, Partii, organizacji społecz­
nych i in.

Podczas zebrania ukonstytuował
się komitet obchodu Święta Lotnic­
twa, którego zadaniem będzie przy­
gotowanie programu oraz organiza­
cja pokazów lotniczych, jakie odbę­
dą się w niedzielę tj. dnia 23 sierp­
nia br. na Błoniach.

przybyły doN.Jorku
NOWY JORK,

p\NIA 11 sierpnia przybył do No-
wego Jorku pierwszy wicemini­

ster spraw zagranicznych ZSRR, sta

ty przedstawiciel ZSRR w ONZ An­
drzej Wyszyński. Wraz z nim przy­
byli do Nowego Jorku: szef delega­
cji Ukraińskiej SRR A. Baranowski
i szef delegacji Białoruskiej SRR
K. Kisielew.

Delegaci ZSRR, USRR I BSRR

przybyli w związku z rozpoczynają­
cą się 17 bm. trzecią częścią VII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ, zwo

lanej z powodu zawarcia rozejmu w

Korei.

rzemy
Huta,

rośnie nie tylko dzięki wysił­
kowi naszego społeczeństwa, ale
i dzięki pomocy . Ziciązfcu Ra­
dzieckiego, dostarczającego dla
Kombinatu wiele cennych ma­
szyn i urządzeń, przy których
montażu służą radą i pomocą
radzieccy specjaliści,
ciu:
Dzioba, z brygady
Stanka, -podczas
wielkich trybów jednej z ma­
szyn otrzymanych ze Związku

Radzieckiego.
(Fot. — CAFj

Na zdję-
Jerzy Polec i Stanisław

Stefana
konserwacji

Krwawe starcie
między żołnierzami

brytyjskimi
a ludnością austriacką

WIEDEŃ

W JUDENBURGU (Styria) w bryty]
skiej strefie okupacyjnej Austrii

doszło do poważnego starcia między
żołnierzami angielskich wojsk okupa­
cyjnych a miejscową ludnością.

Czterech pijanych żołnierzy ang>el"
skich zaatakowało grupę młodych Au­
striaków i rozpoczęło bójkę. Jeden z

Austriaków został ciężko ranny.
Na miejsce bójki przybył oddział an­

gielskiej policji wojskowej i usiłował
aresztować Austriaków, jednakże tłu­
my miejscowej ludności nie dopuściły
do tego, obrzucając policjantów an­
gielskich kamieniami.

uri KRAKOWIE odbyło się
»’ 12 bm. plenarne posie­

dzenie Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej z udziałem człon
lta Biura Politycznego KC
PZPR St. Radkiewicza.

Po referatach . I sekretarza
KW PZPR W. Titkowa pt. „O
ulepszenie partyjnego kierowni­
ctwa" oraz przewodniczącego
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej R. Dobicszaka pt- „O reali­
zacji planu dostaw obowiązko­
wych zboża i innych produk­
tów rolnych" wywiązała się dy
skusja w której m. in. zabierał
glos członek Biura Polityczne­
go KC PZPR St. Radkiewicz.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW PZPR — W. Tit-
kow.

DO
CENTRALI HANDLOWEJ CERAMIKI W BYTOMIU

Dlaczego nie dostarczyliście jeszcze szkła laboratoryj­
nego dla laboratorium Nowej Huty? Termin dostawy mi­
nął już w czerwcu, a nie wywiązanie się przez M as z zo­
bowiązania utrudnia nam w znacznym stopniu prace.

ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Z dalekich wiosek
do Krakowa

„ułypie“ codziennie
00.000 litrów m ęka
Wzzy/a ,,Echa“
w Miejskich. Zakładach

Mleczarskich
C'' ODZIENNIE wyjeżdża z Krako-

■> wa do różnych miejscowości 2C
samochodów ciężarowych. Na każdym
samochodzie znajduje się kilkanaście
pustych blaszanych baniek. Każdy
samochód ma wyznaczoną trasę obej
mującą kilka wiosek, w których znaj
dują się zlewnie mleka. Samochody
obsługują „swoje" trasy dwa razy w

ciągu doby i przywożą do Miejskich
Zakładów Mleczarskich w Krakowie
nowe transporty mleka. Niektóre sa­
mochody dostarczają mleko z mle­
czarń w Bochni, Miechowie i Wado­
wicach. Kraków pochłania codzien­
nie „morze" mleka, a przez różne
urządzenia zainstalowane w Zakła­
dach Mleczarskich przy ul. Szlak 26
przepływa codziennie około 80.000 li­
trów białego nektaru.

Na dziedzińcu zakładów — trudno
się ruszyć. Jest on zapchany po brze­
gi setkami baniek, skrzynkami z bu­
telkami ułożonymi w olbrzymie sto­
sy, samochodami, przywożącymi mle
ko i furgonami, którymi mleko rozwo

zi się do licznych punktów sprzedaży
detalicznej w Krakowie i Nowej Hu­
cie.

Samochód wjeżdża na dziedziniec,
tyłem podjeżdża do specjalnego po­
mostu. Teraz do każdej bańki podcho
dzi człowiek, który przy pomocy spe­
cjalnego przyrządu bada jakość mle­
ka. Nabiera do rurki parę centyme­
trów sześciennych mleka i wylewa je
do kubka i oto już jest wiadomo, czy
zawartość danej bańki nadaje się do
gotowania ,czy też mleko jest
zbyt kwaśne.

(Dokończenie na str. 2)

Ludzie pracy we Francji
wzmagają opór przeciw

reakcyjnym dekretom

Strajk powsz
szerzy się jak żywioł
Laniel powołał „komitety ani(ijstrajkowe“

i wzywa policję na pornos
PARYŻ

117 ALKA strajkowa mas pracujących Francji przeciwko dekretom rzą
’ ’ dowym, godzącym w ich żywotne interesy, nabiera coraz większe­

go rozmachu i zatacza coraz szersze kręgi. Dnia 12 bm. ruch strajkowy,
obejmujący dotąd przeszło 3 miliony pracowników państwowych i samo­
rządowych, ogarnął nowe grupy pracowników państwowych i samorzą­
dowych oraz zaczął się przerzucać na zakłady przemysłowe, banki,
przedsiębiorstwa handlowe stanowiące własność prywatną.

Dnia 12 bm. górnicy masowo po­
rzucili pracę w kopalniach i przystą
pili do strajku generalnego, który
objął wszystkie kopalnie we Fran­
cji. Rozpoczął się strajk pracowni­
ków metro i autobusów w Paryżu.

Na terenie całej prawie Francji
trwa strajk pracowników gazowni i
elektrowni, w związku z czym liczne
zakłady przemysłowe zostały unie­
ruchomione. W Tulonie, Brest i w

innych miejscowościach strajkują
pracownicy arsenałów i stoczni pań­
stwowych. W Le Ripault zastrajko-
wali robotnicy fabryki prochu. W za

kładach użyteczności publicznej Pa­
ryża i innych miast strajk objął
wszystkich prawie pracowników.

Powszechny ruch strajkowy zaczy
na obejmować w coraz większym
stopniu przedsiębiorstwa przemysłu
hutniczego i metalowego. Robotnicy
przemysłu tekstylnego, urzędnicy po
datkowi i celnicy wysunęli żądania
poprawy warunków bytu i zapowie­
dzieli, że w razie odrzucenia tych
żądań przystąpią do strajku.

BUKARESZT,

'4 1NĄL już przeszło tydzień od roz-
* poczęcia się Swiamwego Festiwa-

Ijj Młodzieży i Studentów.

Podobnie |ak w dniach poprzednich
odbswają się liczne spotkania mtodz e

ży różnvch krajów. W klubie uniwer­
syteckim przedstawiciele młodzieży ru

muńskiet gościli u siebie mtodycn
Amerykanów Odbyty się też spotka­
nia Rumunów z Anglikami, Francu­
zów z Czechami i Słowakami. W go­
ścinie u Francuzów byli przedstawi­
ciele młodzieży Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Radziecka delegacja młodzieżowa

zaprosiła do siebie młodych Amery­
kanów. Radzieccy chłopcy l dziew­
częta serdecznie powitali gości. Za­
stępca przewodniczącego delegacji ra­
dzieckiej Koczemasow wygłosi) prze­
mówienie powitalne.

dent agencii Reutera określił nie­
zwykły rozmach walki strajkowej
we Francji słowami: „żywiołowy po-
żar“.

rjZiESIĄTY dzień Festiwalu uplv-”

nął pod znakiem spotkań mło­
dzieży pracującej. Spotkali się mło­
dzi robotnicy i pracownicy budowni­
ctwa, metalowcy. pracownicy przemy­
słu elektrotechnicznego, włókienni­
czego, marynarze i dokerzy, górnicy I
inni. Odbyto «ię lakże spotkanie mł —

dych chlopow i robotników rol­
nych.

P.ccioni zrezygnował
z utworzeń a rząJu

RZYM
•» N1A 12 bm. Piccionl (prawicowy* chrześcijański demokrata) zak->-

munikował prezydentowi Einaudfemu,
że starania jego w kierunku utworze­
nia rządu włoskiego okazały się bez­
owocne. Piccionl zrzekl się misji u-

tworzenia nowego rządu.
Komentując fiasko Piccioni‘ego,

dzienniki przypominają, że próby je­
go, zmierzające do sformowania rzą­
du, trwały 10 dni. Ostatecznie udało
mu się dnia 11 bm. sklecić koalicję.
W ostatniej jednak chwili, gdy do
wiadomości opinii publicznej doszto,
że ministrem spraw zagranicznych w

gabinecie Piccioni‘ego ma być Ds
Gasperi — koalicja rozpadła się.

Dzieci polskie z Francji i Belgii
na wakacjach w Porąbce

W Krakowie
rąbce kolo Rożnowa. Wśród małych gości znajdowały się dzieci
Polaków z Francji i Belgii, które spędzają wakacje w ojczyźnie.

bawiły przez kilka, dni ■dziewczynki z kolonii w Po-

a ZĄD Laniela w swych próbach za-
TM hamowania strajku zdradza coraz

większą nerwowość. »

Jednym ze środków zastosowanych
przez rząd jest rozsyłanie nakazów
tzw. mobilizacji cywilnej. Nakazy te

są powszechnie ignorowane, a w nie­
których wypadkach palone publicznie.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu rzą­
du-powołano do życia specjalny komi­
tet antystrajkowy pod przewod­
nictwem podsekretarza stanu July, któ
ry ma koordynować działalność po­
szczególnych resortów w walce ze

strajkiem. Ministerstwo robót publicz­
nych, transportu i turystyki oraz za­
rząd kolei państwowych rozplakato­
wały obwieszczenia grożące surowymi
sankcjami strajkującym kolejarzom.
W wielu wypadkach policja kierowa­
na jest do mieszkań, by doprowadzać
strajkujących siłą do miejsc ich pra­
cy. Pięciu strajkujących pocztowców
aresztowano i stawiono nrzed sądem.

Dzienniki piszą o „prawdziwej pró
bie sił“ między masami pracującymi
a rządem Laniela. Paryski korespon’

TT7 tym oto komfortowym bu­
dynku w

przebywali wraz z

Porąbce k. Rożnowa
dziećmi z

Łodzi mali goście z Francji i

Belgii. Dzieci długo będą pa­
miętały pobyt iv. Ojczyźnie i

piękną, malowniczą Porąbkę.

Jedziemy
na wycieczki
„Órbisu“
W DNIACH 15 i 16 bm. „Orbis

organizuje wycieczki do Gdy­
ni i Gdańska, Warszawy, Wisły,
Zakopanego, Opola i Krościenka.

Najliczniejsza wycieczka, bo li­
cząca 750 osób zwiedzi Czorsztyn
po czym uda się spławem do
Szcza wnl-y,

Dzieci z kolonii, w Porąbce k. Rożnowa, wśród których było wie­
lu małych Polaków z Francji i Belgii zatrzymały się w czasie
swego pobytu w Krakowie w Państwowym Do,mu Młodzieży.
Na, zdjęciu młodzież przed apelem na dziedzińcu P.D.M.

(Fot. J. Rumianowski)

8 samolotów
użyto do akcji
zwalczania stonki
iu woj. wrocławskim
vu CAŁYM kraju trwa nadal z me-
’’

słabnącą energią zwalczanie groź
nego szkodnika upraw ziemniaczanych
— stonki. W przeważającej części gro­
mad rolnicy powszechnie stają do trwa

jącej obecnie V ogólnej lustracji prze-

ciwstonkowej oraz biotą czynny udział
w likwidowaniu ognisk sionki.

W woj. wrocławskim do walki ze.

stonką zmobilizowano lotnictwo. Eki­
pa samolotów, licząca 8 maszyn, opy­
liła już środkami chemicznymi 500 ha
ziemniaków w pow. Bolesławiec. Sa­
moloty wezmą udzta) w tępieniu szko

dnika w dalszych 4 powiatach, najbar­
dziej zagrożonych stonką.
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Rząd radziecki domaga się
ukarania winnych zestrzelenia

radzieckiego samolotu pasażerskiego
i odszkodowania dla ofiar katastrofy

Nota rządu ZSER do rządu USA
MOSKWA

Agencja tass podaje:
Jak wiadomo, dnia 31 lipca rząd radziecki wystosował do rządu

Stanów Zjednoczonych notę, w której stanowczo zaprotestował prze­
ciwko pirackiej napaści w dniu 27 lipca czterech amerykańskich pości­
gowców na radziecki samolot pasażerski typu „11-12“ nad terytorium
Chińskiej Republiki Ludowej. W rezultacie tej napaści zginęło 21 oby­
wateli radzieckich, a samolot uległ zniszczeniu.

Dnia 1 sierpnia ambasada USA w

Moskwie przekazała z polecenia rzą­
du USA ministerstwu spraw zagrani
cznych ZSRR odpowiedź w tej spra­
wie. W związku z powyższym wice­
minister spraw zagranicznych ZSRR
A. Gromyko przyjął 11 sierpnia am­
basadora USA p. Ch. Bohlena i wrę
czyi mu notę, w której raz jeszcze
stwierdza bezsporny fakt, iż samo­
lot radziecki zestrzelony został nad
terytorium Chin w rejonie Huadian.

Po otrzymaniu wiadomości o na­
paści pościgowców amerykańskich
na samolot radziecki i o zniszczeniu
samolotu w rezultacie tego napadu,
do rejonu Huadian została natych­
miast wysłana specjalna komisja za

rządu głównego Cywilnego Lotni­
ctwa ZSRR w celu zbadania okolicz
ności związanych ze zniszczeniem
samolotu radzieckiego.

Komisja znalazła 15 zwłok pasaże­
rów i 6 zwłok członków załogi, jak
również szczątki rozbitego samolotu.

Komisja stwierdziła ,że zwłoki o-

fiar posiadały rany od kul i odłam­
ków, a na szczątkach samolotu b/io
19 śladów kul. Spadochrony i inne

przedmioty, które znajdowały się w

samolocie, zostały również przeszyte
kulami.

Ponadto komisja przesłuchała oko
licznych mieszkańców — Chińczy­
ków — świadków napaści pościgow­
ców amerykańskich na radziecki sa­
molot pasażerski, którzy całkowicie
potwierdzili fakty, przytoczone w no

cic rządu radzieckiego z 31 lipca.
W swej nocie z 1 sierpnia br. rząd

USA przyznaje, żc pościgowce amery­
kańskie dokonały napaści na samolot
typu „11-12" w dniu 27 lipca o godz.
12,25 według miejscowego czasu, co,
jeśli chodzi o czas napaści, pokrywa
się w przybliżeniu z danymi, przytoczą
nymi w nocie radzieckiej Rząd USA
oświadcza jednak przy tym, że rzeko­
mo samolot „11-12“ został zaatakowany
przez pościgowce amerykańskie nie
nad chińskim terytorium, lecz nad te­
rytorium Korei, w odległości około 8
mil od rzeki Jalu. Tak więc w nocie
rządu USA podany został właściwy
czas napaści pościgowców amerykań­
skich na radziecki samolot pasażerski,
lecz niewłaściwie wskazane zostało
miejsce napaści. Rząd USA został wi­
docznie wprowadzony w błąd co do
miejsca napaści pościgowców amery­
kańskich na radziecki samolot pasażei
ski.

W nocie swej rząd radziecki pod­
trzymuje złożony 31 lipca stanowcza

protest w związku z piracką napa­
ścią amerykańskich samolotów woj
skowych na rad?iecki nieuzbrojony
samolot pasażerski i domaga się su­
rowego ukafania osób winnych te.i
zbrodni, jak również niedopuszcze­
nia w przyszłości do podobnych

zbrodniczych aktów ze strony ame­
rykańskiego dowództwa wojskowe­
go.

Jednocześnie rząd radziecki doma
ga się od rządu USA odszkodowania
za straty, jakie poniósł ZSRR w

związku ze śmiercią wspomnianych
21 obywateli radzieckich i zniszcze­
niem samolotu ,.11-12“. Wysokość
strat podana jest w załączniku do
niniejszej noty.

A. Gromyko wręczył również p. Ch.
Bohlenowi wspomniany załącznik do
noty, w którym wymieniona jest suma

kompensaty w wysokości 7.445.800 ru­
bli, czyli 1.861.450 dolarów. Suma la
obejmuje:

jednorazową zapomogę dla rodzin za

bitych pasażerów i członków załogi sa

molotu — 420.000 rubli;
rentę dla nieletnich dzieci i dla sta­

rych rodziców ofiar katastrofy —

5.670.000 rubli;
wydatki związane z przewiezieniom i

pogrzebem zabitych — 315.000 rubli;
odszkodowanie za zniszczenie oso­

bistego mienia ofiar napaści — 81.000
rubli.

wartość samolotu „11-12“ — 956.80*1
rubli.

Wydalenie z Chin
agentów wywiadu
imperialistycznego

PEKIN

UUŁADZE ludowe w Kantonie żaka
’ * żały działalności reakcyjnej orga­

nizacji p. n . „Legion Św. Ma-ii", zało­
żonej w 1947 roku przez agenta impe­
rialistycznego Riberi, który »• Chinach
kuomintangowskich reprezentował Wa
tykan. Przywódcy tej organizacji Jonn
O‘Mayer, Joseph Kenies i L^ouard Li­
ma ukrywali po wyzwoleniu Kantonu
kontrrewolucjonistów, uprawiali szpie
gostwo, utrzymywali łączntśc z banda
mi Czang Kai-szeka, organizowali dy­
wersję, szerzyli fałszywe wieści itp.

Trzej wymienieni przywódcy organi­
zacji reakcyjnej zostali wysiedleni z

granic Chińskiej Republiki Ludowej.
Na mocy decyzji organów władzy

ludowej prowincji Gańsu, wydaleni zo

stali z granic Chińskiej Republiki Lu­
dowej duchowni Ignacio Larranaga.
P. Sarasola i F. Francisco, którzy po­
zostawali w służbie wywiadów impe­
rialistycznych. Wymienione osoby po­
siadały broń i radiostacje nadawcze,
zajmowały się zbieraniem mformacji
szpiegowskich i przekazywały je wy­
wiadowi amerykańskiemu oraz Waty­
kanowi.

Prasa zagraniczna
o przemówieniu
G. M. Maienkowa

(Dokończenie ze str. 1)
NIEMIECKA REPUBLIKA

DEMOKRATYCZNA

D ERLlNSKIE dzienniki demokra-

tyczne podały obszerne streszcze­
nie przemówienia Maienkowa.

Dziennik „Neues Deutschiand" po­
dał pełny tekst przemówienia G. M .

Maienkowa pod nagłówkiem: „Pokoj’1
we rozwiązanie wszystkich kwestii
spornych jest możliwe". Przemówienie
G. M . Maienkowa jest uważane w ca­
łych Niemczech za dalszy krok na dro
dze do pokojowego uregulowania
wszystkich spornych problemów, w

tym również problemu niemieckiego".

STANY ZJEDNOCZONE

IĄTśZYSTKIE dzienniki nowojorskie
’’

zamieściły obszerne streszczenie
przemówienia Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, podkreślając w

pierwszym rzędzie tę część przemowie
nia, w której G. M. Malenkow mówił
o zlikwidowaniu monopolu Stanów Zje
dnoczonych w dziedzinie posiadania
bomby wodorowej.

Omawiając oświadczenie G. M. M.i -

lenkowa, że Stany Zjednoczone nie no

siadają już monopolu w dziedzinie pro
dukcji bomby wodorowej, „New York
Times" radzi rządowi USA, aby zrewi­
dował swe stanowisko, zarówno w za­
kresie polityki wewnętrznej jak i za­
granicznej.

„Złudzenie, jakoby tajemnica ato­
mu była naszym monopolem — pisze
dziennik — było zbyt długo rozpow­
szechnione i obecnie byłoby rzeczą

zbyt niebezpieczną, aby to złudzenie

pozostawało nadal podstawową zasa­
dą naszej polityki".

WIELKA BRYTANIA

DZIENNIKI „Times" i „Daily Wor-
17 her“ zamieściły obszerne streszcze­
nia przemówienia G. M . Maienkowa.
Pozostałe-dzienniki ogłosiły liczne wy­

jątki z przemówienia. Omawiając o-

świadczenie G. M. Maienkowa w spra
wie sytuacji międzynarodowej i polity­
ki zagranicznej Związku Radzieckiego,
„Times" pisze:

„Malenkow oświadczył, że dąży do
rokowań między tSfcelkimi mocar­
stwami. Wysunięte przez niego wa-

runki'porozumienia w sprawie Nie­
miec są poważne".

FRANCJA

TAZIENNIKI paryskie podały na

pierwszych stronach obszerne wy­
jątki z przemówienia Przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR.

„L‘Humanite“ podkreśla wielkie suk
cesy narodu radzieckiego w dziedzinie
pokojowego budownictwa gospodarcze
go.

„Liberation" podkreśla, że Malen­
kow, mówiąc o bombie wodorowej, nie
grozi. Wręcz przeciwnie, potwierdza
on, że ZSRR pragnie prowadzić poko­
jowe rokowania w sprawie współist­
nienia ze wszystkimi krajami, w tym
również ze Stanami Zjedhoczonymi.

NIEMCY ZACHODNIE

DZIENNIKI zachodnio - berlińskie

szczegółowo referują część przemó
wienia G. M . Maienkowa dotyczącą za

gadnień polityki zagranicznej.
Dziennik „Telegraf" wyluszczył tę

część przemówienia w pięciu zwięzłych
punktach: 1) kwestia niemiecka może

być rozwiązana w drodze rokowań,
2) możliwe jest pokojowe współżycie
krajów socjalistycznego i kapitalistycz
nego systemu gospodarczego, 3) wszysl
kie spory mięffzynarodowe mogą być
załatwione w drodze rozsa.dnych roko­
wań, 4) Związek Radziecki nie ma żad
nych roszczeń terytorialnych, 5) Chiń­
ska Republika Ludowa powinna wresz

cie być przyjęta do ONZ.

Dzień i noc bez przerwy
pracują Miejskie Zakłady Mleczarskie

ahy na czas dostarczyć mleko
♦

do szpitali, baró.iu i sklepom
(Dokończenie ze str.l)

IEKAWOSC reportera — to ciekawość stu tysięcy czytelników, któ-
rzy pragną wiedzieć — co dalej?

— A więc mleko wędruje na wagę, z wagi „płynie" do oczyszczenia
i do kotłów, gdzie podlega pasteryzacji — to znaczy podgrzewa się je
do 90 stopni, dzięki czemu giną liczne bakterie. Teraz mleko płynie lit­
rami do aparatów chłodzących. Następnie licznymi przewodami wtła­
czane jest na górę do basenu-zbior-nika, skąd — w miarę zapotrzebo­
wania — spływa do podstawionych baniak, po czym odbywa dalszą dro­
gę kończącą się w szklance konsumenta...

Rada Ministrów Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej po­
wzięła uchwałę o stworzeniu' specjal­
nych szkól podstawowych dla dzień,
które straciły rodziców w . zasie wol­
ny. Szkoły takie powstaną w Phenia-
me i w głównych miastach prowincji

*150 tysięcy robotników japoń­
skich, zatrudnionych przy obsługiwa­
niu amerykańskich wojsk okupacyi-
nych, ogłosiło 48-godzinny strajk pro­
testacyjny. Strajkujący domagają się
zmiany narzuconej przez Ameryka­
nów niekorzystnej dla robotników fi­
rnowy zbiorowej. W bazie amerykań­
skiej w pobliżu Tokio żonierze ame­
rykańscy otworzyli ogień do grupy
strajkujących, raniąc trzech robotni­
ków japońskich.

* W stolicy Chile — Santiago wy­
buchł strajk pracowników 250 piekarń.
Strajk został proklamowany w związ­
ku z odmową właścicieli piekarń prze­
strzegania warunków nowej umowy
zbiorowej.

* W Kanadzie w pobliżu lotniska
w Saint Hubert uległ katastrofie
wkrótce po wystartowaniu samolT
wojskowy. Spadl on w płomieniach
na pobliskie osiedle, powodując po­
żar trzech domów. Lotnik i siedem
osób cywilnych- — mieszkańców do­
mów. na które spadl samolot — po­
niosło śmierć.

* W porcie Colombo — stolicy Cej­
lonu, trwa strajk 7 tysięcy robotników
portowych. Strajkujący protestują
przeciwko podniesieniu cen ryżu, (t)

A W dn. 11 bm. uruchomiona zo­
stała nowozbudowana linia kolejowa
Nowe Tychy — Wesoła Śląska, dzięii
czemu załoga nowej wielkiej kopalni
„Wesoła II“, w większości zamiesz­
kała w szybko rozrastającym się ro­
botniczym mieście Nowe Tychy, otrzy­
mała regularne połączenie kolejowe ze

swoim zakładem pracy.
A Zarząd łódzki ZMP podsumo­

wał ostatnie wyniki współzawodnic­
twa o najlepszy łódzki Dom Młodego
Robotnika w U kwartale bież. roku.
Pierwsze miejsce we współzawodnic­
twie zdobył Dom Młodego Robotniku
im. Zoi Kosmodemiańskiej.

A W Warszawie obradowała ostat­
nio Ogólnokrajowa Narada Zarządów
Wojewódzkich Polskiego Związku Głu
choniemych i ich Przyjaciół, która pod
sumowała dotychczasowe osiągnięcia
w zakresie opieki jaką Państwo ota­
cza głuchoniemych.

A W Państwowej Wyższej Szkole
Pedagogicznej w Łodzi zakończyła się
5-tygodniowa sesja wakacyjna stu­
dium zaocznego dla nauczycieli pra­
cujących. zdobywających wyższe w-

ksztalcenie w drodze nauki korespon­
dencyjnej. W sesji tej uczestniczyło
1.600 nauczycieli z całego kraju.

Inną drogę odbywa mleko, które
jest przeznaczone na kefir lub na

kazeinę, z której wyrabia się np. kia
wiszę fortepianowe i szereg innych
rzeczy, o których nikomu się nie śni
ło, że powstały z mleka.

WSTĘP WZBRONIONY
rFEN groźny napis — ma ścisły

związek z higieną. Jesteśmy w

laboratorium. Najmniejszy pyłek ze

świata zewnętrznego nie śmie do­
stać się do licznych probówek w la­
boratoriach. W jednym pokoiku ba­
da się zawartość tłuszczu w mleku,
w drugim — oblicza się procent za­
nieczyszczenia, zdrowotność mleka
itp.

Na specjalnej tekturze — podkład
ce widnieją kredowe plamy. To wy
suszony ekstrakt mleka. Jedne pla­
my są ciemne lub jakby posypane
pieprzem: Wieliczka, Michałowice.
Minoga. Hebdów. Mogilany, Trąbki
i inne zlewnie mleka nie przestrze­
gają czystości. Kredowo białe kółecz
ka — świadczą natomiast o tym. że
Zakrzów, Karniowice, Pobiednik
itp. mieiscowości dostarczają mleko
bez zanieczyszczeń.

O12WNOCY

Ą/I IEJSKIE Zakłady Mleczar-
skie są czynne i w dzień i

w nocy. Proces produkcyjny trwa

nieprzerwanie. Przy maszynach
zmieniają się ludzie i nie ma ani
jednej chwili przerwy: przez cały
czas kotłownia dostarcza pary i
gorącej wody przez cały czas w

piwnicach huczą kompresory, któ
re służą do produkcji „zimna" tak
koniecznego przy konserwacji
mleka.

Już o godzinie 12 w nocy pra­
cownicy MZM przystępują do na-

■pełniania blaszanych baniek. O go
dżinie 2 w nocy na dziedziniec za

jeżdżają samochody, które rozwo­
żą mleko do punktów znajdują­
cych się we wszystkich dzielni­
cach naszego miasta.
Mleko z MZM rozwożone jest do

51 sklepów Miejskiego Handlu De­
talicznego, do 61 sklepów Powszech
nej Spółdzielni Spożywców, do 11 ba
rów, 2 stołówek, mleko jest dostar-
czane do 365 zakładów i szpitali w

naszym mieście. Poza tym duże
transporty mleka dostarcza się do
9 sklepów MHD, 5 barów i 4 stołó­
wek w Nowej Hucie. Spośród ludzi,
którym mieszkańcy Krakowa za­
wdzięczają punktualne otrzyma­
nie mleka i to mleka w dobrym ga­
tunku — trzeba wymienić takich jak
Lisowski, Śladowski. Koziołek, Pa-
dlo, Wodarz, Słupski, Masłowski,
Kranz, Kuflikową i Musiałka. A je­
śli czasem nasi Czytelnicy otrzyma­
ją mleko, które przy gotowaniu ze-

tnie się lub będzie miało jakiś inny
feler, to na pewno będzie to wina
jakiegoś bumelanta, do których, nie
stety. musimy jeszcze zaliczyć Łyska
i Sobocińskiego, ził • mamy nadzie­
ję, że i ci pracownicy poprawią się
i nie będą psuli opinii innym swoim
kolegom. napisał Czesław Breit

„ECHO KRAKOWSKIE1*

Spodziewam ] się
że przyjedziecie do nas

i przesyłamy wam

,,do zobaczenia11

- piszą dziewczynki
z Krzeszowic

do dzieci polskich
uj Westfalii
P RZEBYWAJĄCE na koloniach let-
1 nich w Krzeszowicach dziewczynki
wysłały do dzieci polskich w West­
falii, w związku z ich opóźniającym
się przyjazdem na kolonie do Krze­
szowic ,list następującej treści:

Drogie Rodaczki!
Przebywamy na wczasach letnich w

Krzeszowicach i od 1 sierpnia oczeku­
jemy z niecierpliwością Waszego przy­
jazdu do nas, abyśmy wspólnie spędzi
ty wakacje.

Z gazet dowiedziałyśmy się, że wła­
dze angielskie w Niemczech nie ze­
zwalają Wam na wyjazd i że Polski
Czerwony Krzyż stara się Wam w

tej sprawie dopomóc. Nie możemy
zrozumieć, dlaczego czyni się Wam
trudności w spędzeniu wakacji w na­
szym kraju, gdzie mogłybyście dobrze
wypocząć, uczyć się z nami ojczyste­
go języka i poznać nasz piękny kraj.

Czekając na Wasz przyjazd udekoro­
wałyśmy bramę wjazdową do Pałacu
oraz wnętrze budynku, umieściłyśmy
napisy „Witajcie kochane rodaczki z

Niemiec", przygotowałyśmy się do
tańców ludowych i pieśni, aby Wam
to pokazać a później nauczyć.

■Spodziewamy się ,że mimo chwilo­
wych trudności przyjedziecic do nas i
przesyłamy Wam „do zobaczenia".

łl Plenuin K£
Koreańskiej Partii

Pracy
obradowało
w Phenianie

MOSKWA 7

Ą GENCJA TASS donosi z Phenia-
-* »- nu o obradach VI Plenum KC
Koreańskiej Partii Pracy.

Na plenum omówiono następujące
zagadnienia: 1) walka o powojenną od
budowę i rozwój gospodarki narodo­
wej oraz dalsze zadania partii w związ
zku z zawarciem porozumienia rozej-
mowego; 2) sprawa wykrytej niedaw­
no antypąrtyjnej i antypaństwowej
działalności bandy Li Syn Epa i in.
oraz samobójstwa Ile Gaja (b. wice­
przewodniczącego Rady Ministrów Ko
reańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej); 3) sprawy organizacyjne.

Referat w związku z pierwszym
punktem porządku dziennego wygło
sil przewodniczący KC Koreańskiej
Partii Pracy — Kim Ir Sen. Nakre­
ślił on zasadniczy kierunek odbudo­
wy i rozwoju gospodarki narodowej
Republiki po wojnie. Następny refe­
rat wygłosiła Pak Den Ai.

Plenum postanowiło usunąć z par
tii i oddać pod sąd Pan Hen Ena za

protegowanie bandy Li Syn Epa.
Obrady plenum toczyły się pod

znakiem ścisłego zespolenia człon­
ków Koreańskiej Partii Pracy wo­
kół Komitetu Centralnego.

Budujemy coraz, szxbc!ej
Hutę

Bhk mieszkalny
o kubaturze

Pod włażeniem głosu z
PRZEMÓWIENIE Prze-
1 wodntc2ącego Rady
Ministrów ZSRR G M

Maienkowa znalazło się
w centrum zainteresowa­
nia opinii publiczne) ca

lego świata. Wnikliwa
analiza wewnętrznych
spraw Związku Radziec­
kiego oraz stjtuaijt mię
dzynarodowej, ocena

wspaniałych osiągnięć bu
downictwa. socjalistycz­
nego w ZSRR oraz wy
liczenie środków, jakie
Partia i Rząd radziecki
przedsięwzięty w celu dal

szego polepszenia mnie

rialnych i kulturalnych
warunków życia mas pra
cujących w ZSRR —

wszystka to spotęgowało
w opinii publicznej uczu
cia najwyższego podziwu
i szacunku dla Komuni
stycznej Partii Związku
Radzieckiego. Przez naro

dy całego świata — spo
glądającS na Związek Ra

dziecki, jako na wzór i

nadzieję wszystkich ludzi
miłujących wolność i po
kój — przeszedł ożywczy
prąd nowego ładunku e-

nergii i siły, wyzwolonej
podczas debat V sesji
Rady Najwyższej ZSRR

KONIEC JESZCZE
JEDNEGO MITU USA

Z WIELKIEGO kom­
pleksu spraw eko

mimicznych i nuędzyna
rodowych poruszonych w

przemówieniu Maleńko-

wa, koła imperialistycz­
ne Zachodu wyłuskały
przede wszystkim oświad
czente Maienkowa, stwier

dzające, że USA nie ma­
ją monopolu w dziedzinie
produkcji bomby wodoro­
wej. W związku z. tym a-

gencje amerykańskie zwró
city się do rozmaitych
uczonych amerykańskich
o wydanie opinii Profesor
Herbert Anderson z uni­

wersytetu w Chicago o-

świadczyl: „OSI ATECZ-
NIE POWINNIŚMY BY
LI OCZEKIWAĆ, ZE RO­
SJANIE POTRAFIĄ
SKONSTRUOWAĆ BOM
BI- WODOROWĄ, SKO­
RO NAM SIĘ TO UDA-
JE" Komisja energii ato

mowej USA ogłosiła oś­
wiadczenie, w którym —

wbrew temu czym jeszcze
niedawno chełpił się b.
prezydent Trtiman .— o-

znajmila: „NIGDY NIE
TWIERDZILIŚMY, ZE
ROSJANIE NIE BĘDĄ
U? STANIE SKONSTRU­
OWAĆ TAKIEJ BRONI".

Od konsternacji i za­
mieszania, jakie ta część
przemówienia wywołała
w reakcyjnych kolach
USA. wyraźnie odbija się
ton wywodów politycz­
nych, jakie z przemowie-’
nic Maienkowa czyni bry
tyjska prasa bwżuazyj-
na. „Times" londyński

zrozumiał, iż „MALEN­
KOW ZLOZYL SWE O-
SWIADCZENIE PRZE­
DE WSZYSTKIM PO
TO, BY PODKREŚLIĆ
KONIECZNOŚĆ POKO­
JOWEGO WSPÓŁŻY­
CIA... 1 PRAGNIENIE
ROZMÓW MIĘDZY MO
CARSTWAMI SKORO
ZAISTNIEJĄ KONIECZ­
NE PRZESŁANKI". Rów
nież „Manchester Guar­
dian" dochodzi do wnio­
sku, że Malenkow stwo­
rzył okazje dla „NO­
WYCH POZYTYWNYCH,
KONSTRUKTYWNYCH
PROPOZYCJI ZACHO­
DU W SPRAWIE. RE

DUKCJI ZBROJEŃ
WSZELKIEGO RODZĄ
JU" Konserwatywny

„Sunday Express" ptsze,
że- słowa Mnlcnkowii
świadczą o „NAGLĄCEJ
KONIECZNOŚCI KON­
FERENCJI WSCIIOD -

ZACHÓD NA NAJ WYZ
SZYM SZCZEBLU".

STYPA POGRZEBOWA
„WSPÓLNOTY
EUROPEJSKIEJ"

iK] BÓZ atlantycki roz-

dzierany wewnętrz­
nymi sprzecznościami —

składa coraz więcej do­
wodów Hibości. 'tul: rtp.
dwulnowa konfffi ncja
ministrów spraw zagia-
nicznych 6 krajów planu
Schumana, która odbyli
się to ubiegłym lygod

niu w Baden-Badbn, za­
kończyła się kompletnym
fiaskiem. Belgijski dzien­
nik „La Cite" stwierdza:
„MINISTROWIE ZBIE­
RAJĄ SIĘ, RADZĄ, U/y-
SUWAJĄ PROPOZYCJE,
POWOŁUJĄ PONOW­
NIE PEŁNOMOCNIKÓW
TYLKO PO TO, BY
WSZYSTKO ZACZĄC
OD NOWA". Przywódca
SPD w Niemczech za­
chodnich, konkurujący di

spadku po Adenauerze w

nadchodzących w koń­
skiej republice wyborach,
oświadczył, że konferen­
cja w Baden-Baden przy­
pomina „stypę pogrzebo­
wą", na której „postano
wiono nic nie postana­
wiać". Tenże Ollenhauer
na pytanie korespondenta
Biura Prasowego SPD
na temat „współpracy"
republiki bańskiej z „Za­
chodem" oświadczył: „JE­
ŚLI NIE PRZYZNAJE
SIĘ LUB NIE CHCE SIĘ
PRZYZNAĆ, ZE EURO­
PEJSKA WSPÓLNOTA
OBRONNA JUZ ZMAR

LA, TO ZYJE SIĘ U? PO
LITYCZNYM ODERWA­
NIU OD FAKTÓW".

NIEFORTUNNA
DYPLOMACJA
DULLESA

rjiYPOWYM objawem
„politycznego oder­

wania się od faktów" jest

wspólny komunikat oglo
szony przez sekretarza
stanu USA, Dullesa i

„krwawego starca" Ko­
rei — Li Syn Mana. Ko­
munikat ten oznajmia, ź.r
USA i marionetkowy re­
żim Li Syn Mana podpi­
sały porozumienie w spra.
wie „opracowania statu­
tu tych sił zbrojnych, któ­
re Stany Zjednoczone bę­
dą chcialu utrzymać w

Korei". Ponadto Dulles
we wspólnym komunika­
cie z Li Syn Manem za

powiedział nieprzejedna­
ne stanowisko USA na

konferencji politycznej w

sprawie Korei, z gó-y
przesądzając wycofanie
się USA z obrad i „gwa­
rantując" Li Syn Mano
wi możność ponownego
rozpętania wojny na Ko­
rei.

Ta deklaracja Dullesa
(podpisu jego lokaja, Li
Syn Mana, nikt na świe J

cie nie bierze poważnie),
wywołała gniew i obu­
rzenie na całym świecie
oraz ostrą krytykę w ko­
lach sojuszników atlan­
tyckich USA Brytyjska
agencja Reutera stwier­
dza, że wypowiedzi Dul-
lesa „ostro kolidują z za

pewnientami otrzymany
mi, przez W B‘ ytanię",
agencja amerykańska „U-
nited Press" donosi z Pa

ryża, iż francuskie kola

oficjalne nie czają się bu-

naimniej związane dekla­
racją Dullesa.

nodobnie zaręagow„ la

opinia publiczna świata
na ogłoszoną w lyrh
dr.iach - deklarację rządu
U':A i 15 krajów, które
razem 2 USA brały u-

dzial w wojnie koreań­
skiej. Ij7 deklaracji t?j
oświadczają one, że „w

wypadku wznowicn.a na­
padu zbrojnego" roz-

poczną ponownie dzUa
lania wojenne. Z dekla­
racji tej wypływa wnio­
sek, że byle jaka zbrojna
prowokacja kliki lisynma-
nowskiej, może okazać
się wystarczająca dla
przekreślenia rozejmu.

Londyński „Daily He­
rald" wyraża niezado­
wolenie z tego, że rząd
brytyjski podpisał oświad
czenie 16 krajów „Daily
Herald" zaznacza, iż pod
pis rządu brytyjskiego
pod tym oświadczeniem
„jest równoznaczny 2 pól
obietnicą, że Anglia w

okolicznościach, przewi­
dzianych w oświadcze­
niu weźmie udział w roz­
szerzeniu wojny koreań­
skiej" Dziennik, podkreśla,
że rząd brytyjski „nie ma

prawa dawania w imie­
niu Anglii lego rodzaju
obietnic", albowiem „więk.
szość narodu angielskie­
go obietnice te odrzuci".

TURMALIN

8.100 metróiu

sześciennych
wyhudawano w 262 dni
POZIOM organizacji robót, stopień

ich zmechanizowania, ciągłość
pracy jak również uświadomienie
polityczne załogi budującej miasto
Nowa Huta wzrastają z miesiąca na

miesiąc. Dlatego to coraz krótszy
staje się tzw. cykl produkcyjny czyli
okres wykonawstwa poszczególnych
odcinków budowy.

Oto na przykład cykl produkcyjny
budynku nr 24 —, oddanego do użyt­
ku w roku ubiegłym — w osiedlu
C-2 trwał 689 dni, a czas wykonania
budynku nr 18 (o podobnej kuba­
turze) w osiedlu B-2 oddanego do
użytku w styczniu br. — trwał o

231 dni krócej. Cykl budynku nr 11
w osiedlu A - Zachód (kubatura 4600
m sześć.) oddanego w czerwcu ub. r.

wynosił 408 dni, natomiast budowa
„Domu profesorów", o tej samej
kubaturze — w osiedlu B-l, wykoń­
czonego w lutym br. — trwała tyl­
ko 311 dni.

Nie na tym jednak koniec. Istnie­
ją bowiem przy budowie miasta No­
wa Huta dalsze, wciąż wzrastające
możliwości skrócenia czasokresu
wykonania budynków mieszkalnych.
Najlepszym dowodem jest to, iż bu­
dynek nr 7 w osiedlu A—Zachód o

kubaturze 8100 m sześć. — oddany
do użytku w kwietniu br. wykona­
ny został w ciągu czasu rekordowo
krótkiego, bo 262 dni.

(em)
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Euzebiusza

Boćwinka z kartoflami
Naleśniki z kiełbasą
Przepis na boćwinkę: ugotować smak

z jarzyn, oddzielnie ugotować wraz z

młodymi liśćmi 2 buraki. Zasmażyć
łyżkę mąki z łyżką masła, rozprowa­
dzić smakiem, dodać kwaterkę śmie­
tany, dobrze wszystko zamieszać i go­
tować. Wlać smak wygotowany z bu­
raczków wraz z boćwinką dodając -ii
smaku trochę soli, cukru, octu. Podać z

ziemniakami.
Przepis na naleśniki: usmażyć cien­

kie naleśniki, w każdy naleśnik zawi­
nąć kawałek kiełbasy, po czym maczać
paszteciki w rozbitym jajku z mle­
kiem, obtoczyć w tartej bulce i dobrze
obsmażyć. Do naleśników dać sałatę.

ZABŁĄKANE LISTY

TJO^ZTA lubi niekiedy robić ,,nie-
spuazt-aiuci". i aką ni-espodziun-

ku było np. wrzucenie ao sKrzynki
A/ OoD aKoto o u listów przeznacza-

W Krakowie istnieje już

90 PRZEDSZKOLI
z których korzysta 6 tysięcy dzieci

W Iswi Hucie

zostanie założone

nowe przedszkole
W KRAKOVVIE mamy już 90 przedszkoli, z których korzysta około 6 ty-

siący dzieci. Mimo poważnej liczby przedszkoli, sieć ich nie jest
jeszcze wystarczająca. Niedostateczną liczbę przedszkoli odczuwa się jeszcze
w dzielnicach przyłączonych, a to w Czerwonym Prądniku, Olszy, Prokoci­
miu, Bieżanowie, Piaskach i Bronowicach.

Zasłużeni pracownicy
Szpiiala Klinicznego
Atettaii Medycznej
'Y OKAZJI Święta 22 Lipca w Pań-

śtwowym Sznitalu Klinicznym
AM zostali odznaczeni zasłużeni pra­
cownicy:

Szczególnie źle przedstawia się spra­
wa na Prądniku Czerwonym, gdzie
brak odpowiedniego lokalu uniemożli­
wia poprawę istniejącej sytuacji.

NOWE PRZEDSZKOLA

tysięcyjuż piękne urządzenie za 90
złotych. Poza tym zorganizowane zo­
staną świetlice w dzielnicy Zwie­
rzyniec, w Pychowtcach, w Skotni­
kach, przy szkole nr 9 (ul. Bernardyń­
ska). szkole nr 31 (ul. Słoneczna) oraz

w dzielnicy Podgórze.
Do najlepiej pracujących należą

świetlice przy szkole nr 1, 3 i 18, gdzie
praca kierownictwa była dobrze zorga­
nizowana. (cz.)

FCHO KRAKOWSKIE

i

CO OW KIEDY

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — nieczynny.
Studio — „Ożenić się nie mogę",

godz. 19.15.

Ina

Mfs

d<. £0 dni.

nycii ala zupełnie
innych ao.resa-

tow, a więc osob

prywatnych, oraz
łcutcunasiu kra­
kowskich, insty­
tucji i przedsię­
biorstw.

Niektóre listy
błąkały się od lu

IV rezultacie poszkodowani są nie

kiedy bardzo poważnie, zarówno ad­
resaci jak i nadawcy. W ich, imieniu

prosimy więc pocztę, aby raz na zaw

sze skończyła z tego rodzaju pomył­
kami. (bp.)

OCŹzSUIĆ BRZEG WISŁY

'Lrci&Zjij rr isiy w onoucucu Wa-
wetu Uważają krakowianie za

tradycyjne mwjscc ruzrywnówu-wy-
puczy nm,we. A ujpiękniejsza jeaiiuM
czysu trawników pizy H iste okupo­
wana jest przez grupy osobn<Kou>,

\J A ostatnim posiedzeniu Komisji
Oświaty MRN omawiano szczegó­

łowo powyższe sprawy.
W wyniku dyskusji postanowiono

między innymi wyszukać odpowied.il
lokal na przedszkole w Prądniku
Czerwonym, jak również lepsze po­
mieszczenie dla przedszkola nr 64.

Licząc się ze wzrostem mieszkańców
stale rozwijającego się miasta Nowa
Huta, postanowiono uruchomić w przy
szłym roku nowe przedszkole na o-

siedlu A — Zachód.

Świetlice szkolne

MAWIAJĄC sprawę świetlic
szkolnych stwierdzono, że liczba

ich w bieżącym roku znacznie się
zwiększyła, a zwłaszcza w dzielni­
cach robotniczych. Oprócz istnieją­
cych już 48 świetlic, do końca bie­
żącego roku uruchomionych zostanie
dalszych osiem dla 500 dzieci.
Powstaną dwie nowe świetlice w

Nowej Hucie, na Osiedlu B2 i A —

Zachód, dla których zamówione j

T7 ORNEL Makuszyński! Któż z

pokolenia lat międzywojen­
nych nie pamięta owego imienia i
nazwiska? Dzieci, młodzież, dorośli.

Każdy z nich odnajdywał wówczas
w obfitej twórczości Makuszyńskie­
go coś dla siebie: dzieci „Koziołka-
Matołka", młodzież „Bezgrzeszne,
lata", „Szatana z siódmej klasy"
czy „Pannę z mokrą głową", starsi
„Awantury arabskie", „Perły i

loieprze" czy „Po mlecznej drodze".
Był Kornel Makuszyński w tych
czasach .przedstawicielem szczerego i

bezpretensjonalnego humoru, który
stanowił w literaturze polskiej dość

odrębny rozdział: przepojony liryz­
mem przechodzącym zresztą często
w sentymentalizm, bardzo poetyzo­
wany, co niekiedy obciążało go nad­
miarem czysto słownego patosu, o

ostrym zacięciu groteski i fantasty­
ki, co doprowadzało czasem do prze­
kraczania granic realizmu. Ale ma­

iło było pisarzy w tym czasie, któ-

by umieli tak bezpośrednio jak
i Makuszyński trafić do serc czybel-

jest | nlków. Działo się to przede wszyst-

Zabytki Krakowa

czornych.

którzy zajmują się
barazo n.ewyured-
tią „rozrywką", a

sn<anuw,c,e grą w

karty. W otoczeniu
buieielc z woaką.
przy akompania-
nitncie grubych
slow, które wyjrzy
kują zarówno wy­

grywający (z rados
ci), jak i przegry­
wający (ze złości),
„zabawa" trwa cło
późnych godzm wie

Naczelny dyr; dr W. Świątnicki
Dr Witold Świątnicki, naczelny
dyrektor Państwowego Szpitala

Klinicznego AM. Wybitny znawca szpi
talnictwa i doskonały organizator o-

trzyma) odznaczenie: „Za wzorową pra
cę w służbie zdrowia". Dzięki jego
3-letniej pracy na stanowisku naczel­
nego dyrektora PSK w Krakowie, szpi
tal ten zalicza się do przodujących w

kraju. Dr Świątnicki jest inicjatorem
i organizatorem współzawodnictwa
pracy w szpitalu. Szczególną opieką le­
karską otoczył pracowników Nowej
Huty, a podejście jego do chorych
personelu ie«t —a-- naśladowania.

na wystawie prac
Bronisława Schonborna

MIESZKAŃCOM Krakowa wyda je się, że znają dobrze zabytki na­
szego miasta. Nie zastanawiamy się jednak, że często przecho­

dząc kolo zabytkowych budynków patrzymy na nie a nic widzimy ich
piękna, nie umiemy go dostrzec. Nawet samego serca starego Kra­
kowa — Rynku — wielu, bardzo wielu z nas prawie nie zna.

Właśnie te nieznane zabytki Kra-'
Iowa przedstawił w swych pracach
E>r. Schrinborn na wystawie zorga-

Hi-
12.

Porozkładane na trawce karty i

piemąaze mają jeanak dziwną wcas-

c.wosc: oto zn.Kają w kieszeniach,
rękawach, a nawet w butach i skar­
petkach namiętnych karciarzy, skoro

tytko zbliża s.g ao ich legowiska ja­
kaś nieznana im osoba, do której
nie mają „zaufania". (R-ski).

DWORCOWE TARGOW1SK0
Z> z,i z.iuY w Krakowie piać przed

uwoicem Prtownym uyi luwnu-
cześnie ptacem targowymi" — za­
pytują ze zaziw.cnicm przybysze,
n^oiżg wgsiaamzy z pociągu uuser-

rzują ze zaZiW.en .ein aroune „tran-
im.ccje nunaiowe", jak„e aokonują

Się w najonzszym
'sąsiedztwie dwor­

ca, a nieraz i ice

wnątrz budynku
stacyjnego.

użieje się to

dlatego, że niektó­
rzy chłopi z pod-
krukuwsk.ch oko­
lic nie 'chcą się
„fatygować" i za­
miast udg,ć się z

przywiezionymi o-

wocami lub uarzy
wami na pobliskie

targowisko przy Rynku Klepar-
skihc — rozpoczynają, sprzedaż bez­
pośrednio po wyjściu z dworca.

Ponieważ tego rodzaju improwizo
wane targowisko nie jest pożądane
ze względów zarówno porządko­
wych. jak, i estetycznych — przeto
wskazane byłoby, aby „handlowymi
■transakcjami" przy dworcu zain­
teresowało się Prezydium MRN.

( K-sk.)

„KUŹNIA — TALENTÓW"
AlA PEWNO wszyscy krakowscy

■k' kibice p.łlcarstwa przyklasną
nam, gdy zdradzimy lokalnym dzia­
łaczom sportowym adres swego ro­
dzaju „Kuźni - talentów" piłkar­
skich.

Otóż słuchajcie:
pokaźna grupa mlo

dych ludzi codzien­
nie zapamiętale ko

pie pikę. strzela
„gole" i 'wygrywa-
„mecze", przed...

gmachem teatru Sio

Miejsce wprawdzie „jak gdyby"
•nieodpowiednie dla tego -rodzaju im­

prez, lecz do dziś dnia amatorów

sportu pozostawiono w spokoju. Cłu,
ciąż krzykiem zwracają na siebie u-

wagę każdego niemal przechodnia.
Nikt się dotąd nimi, nie zaintereso­
wał. Nawet władze porządkowe! (t)

i
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Dr E. Kubatko

@Dr Eugeniusz Kubatko —

astystenl kliniki chorób oczu, dy­
rektor Woj. Szpitala Jagliczego w Wil­
kowicach. Lekarz o dużej wiedzy fa­
chowej odznacza się wybitnie społecz­
nym podejściem do chorego i perso­
nelu pomocniczego. Wyróżniony został
odznaką „Za wzorową pracę w służ­
bie zdrowia".

@Drast
starszy

Listy
ywtiraiwyin®
racjonalLzaioróiu
IZ LUB Techniki *1 • Racjonalizacji
*■*

przy Związku Branżowym Spół­
dzielni Metalowych w Krakowie, ce­
lem umasowienia i spopularyzowania
ruchu racjonalizatorskiego i współza­
wodnictwa o tytuł najlepszego racjo­
nalizatora, rozpisał listy gwarancyjne.

Na podstawie tych listów racjonali­
zatorzy będą podejmować zobowiąza­
nia, zgłaszając pomysły racjonaliza­
torskie, które przyczynią się do
przedterminowego wykonania planów
produkcyjnych. Związek
bowiem zobowiązał się
produkcyjny do dnia 5

Branżowy
wykonać plan
grudnia br.

(cz)

kim dlatego, że bez względu na to

jakie formy przybierała ta twór­
czość: groteskowe czy satyryczne czy
liryczne — zawsze kryl się w niej
prawdziwy humanizm autora, przy­
jazny, serdeczny stosunek do ludzi,
optymistyczna postawa życiowa.

Oczywiście, dziś — rewidując
nasz stosunek do historii narodowej
literatury i do jej tradycji — mu -

simy ocenić całość dorobku Korne­
la Makuszyńskiego inaczej niż to

czynili burżuazyjni historycy i kry­
tycy. Ów optymistyczny humor Ma­
kuszyńskiego był na ogól aprobatą
współczesnej mu mieszczańskiej rze­
czywistości. Nie należał Makuszyń­
ski do twórców usiłujących rewolu­
cyjnie przekształcać tę rzeczywistość,
a choćby nawet opornie przeciw niej
protestować. Ale jeżeli dziś odczy­
tamy na nowo niektóre karty jego
najlepszych poioieści znajdziemy w

nich niekiedy pod grubymi warstwa
i.ii egzaltacji i idealizmu, pod polery
wą fantastycznej baśńiowośei —

fragmenty realistycznej ówczesnej
obyczajowości. Tak jest np. w powie
ści „Po mlecznej drodze", gdzie po­
stacie malarza Szczygla i pisarza
Chrząszcą, wegetujących w skrajnej
nędzy po strychach czynszowych ka­
mienic obrazują (nawet jeżeli autor

obrazu tego sobie nie uświadamia)
rozpaczliwą sytuację gospodarczą i

życiową ówczesnej inteligencji twór

czej.
Z Krakowem i z krakowskim śro­

dowiskiem artystycznym był Kornel

Makuszyński do ostatnich chwil

szczególnie mocno związany. Przyna
leżny — z racji swego wieloletnie­
go, aż do zgonu w 71 roku życia —

pobytu w Zakopanem — do krakow­
skiego oddziału Związku Literatów
Polskich — był. jego członkiem nie

tylko formalnie. Wielokrotnie po
wojnie drukowały krakowskie czaso­
pisma codzienne i literackie jego

feliet\ny, w których niemłody już
przecież autor dawał wyraz swojej
wciąż jeszcze młodzieńczej cieka­
wości nowych spraw dziejących się
w Polsce Ludowej, żywego uczest­
nictwa w jej przeobrażeniach. No­
wa szczęśliwa młodzież nowej Polski
miała iv nim do ostatnich chwil

vj'iennego przyjaciela i obserwatora.
Toteż ta młodzież szczególnie do­
tkliwie odczuwa dziś jego śmierć,
chociaż wyprzedziła już ona bardzo
znacznie granice ideowe i filozofi­
czne, do których — w czasie klaso­
wego nacisku ku mieszczańskiej ide­
ologii — mogła była dotrzeć świa­
domość twórcza pisarza. Wraz z tą
młodzieżą żegna dziś Kornela Ma­
kuszyńskiego cały polski świat li­
teracki, który w skarbnicy literatu­
ry narodowej zachowa z jego twór­
czości to co jest w niej jeszcze ży­
wotne i trwale: miłość ojczyzny
miłość człowieka.

HENRYK YOGLER,

Apolio — „Węgierskie melodie" -«

godz. 15.45, 18, 20.15. ,

Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wielkie polo­

wanie" — godz. 15.30, 17.30, 19.20.

Uciecha — „Obrońca życia" — godz,
15.30, 18. 20.30.

Wolność — „Ostatni
godz. 16, 18 i 20.

Chemik — nieczynne.
Wanda — „Zaaubione

godz. 15.45, 18, 20 15.

Warszawa
godz. 15.45, 18, 20.15.

-_______

? ; “I-
w ZSRR", „Indie" — godz. 16—24 .

mohikanin",

melodie'

„Granica w ogniu" -*

Dworcowe — PKF, „Delegacje fil­
mu

fimwy
„Wielki Prołeta-Pałac Sztuki

riat".

Muzeum Archeologiczne (plac Woj­
nica) „Sztuka w ustroju ludów, m".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro­
dukcji dziel malarza czeskiego M.
Ales‘a.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­

radzkiego I. Telefony: 222-22 i 211 -12 .

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
cz.ych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

potożni-

czynne

23, Plu-

po-
do

Hu-

•i'?
gi: <A.:

■-I:--
fl|

II

■
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Dr zl. Musiał

Dr Albin Musial — prymariusz
W oddziału chorób oczu PSK. Uczeń
i asystent słynnego okulisty prof. Ma:
cheka. Wybitny fachowiec i operator
W ciągu przeszło 40-letniej pracy wy­
konał ponad 20.000 operacji. Kontaktu­
jąc się osobiście z prof. Filatowem,
pierwszy zastosował jego metodę prze­
szczepienia rogówki. Wyróżniono go
odznaką „Za wzorowa, pracę w służ­
bie zdrowia".

Wycieczki FT1K
W dniach 14 — 16 bm. Odział Kra­

kowski PTTK urządza szereg wycie­
czek pieszych, kolarskich i wodnych.

Wycieczki górskie odbędą się na tra­
sach:

1) Babia Góra przez Hucisko,
wrót przez Krowiarki i Policę
Osielca. Noclegi turystyczne w

ci.sku i Zawoji. Zbiórka w piątek
14 bm. o godz. 15.20.

2) Zakopane — Hala Gąsienicowa —

Orla Perć — Hala Gąsienicowa — Gę
sia Szyja (przez Waksmundzką) — Ja­
szczurówka — Zakopane. Noclegi na

Hali Gąsi -nicowej — zabrać koc.
Zbiórka w piątek o godz. 13.45.

3) Siary Sącz — Przehyba — Wiel­
ki Rogacz — Rytro — Pisana — Ła­
bowska Hala — Jaworzyna — Kry­
nica. Noclegi w Starym Sączu i na

Hali Łabowskiej. Zabrać koc i latar­
ka w piątek o 16.30.

Wycieczka nizinna przejdzie trasą:
Zarzecze — Smoleń — Pilica — Ogro
dzieniec — Rabsztyn — Olkusz. Zbiór
ka w piątek o 16:30, zgłoszenia do 13
bm. godź. 18. Zabrać koc.

Kajakarz? urządzają wędrówkę wod
ną na trasie: Kraków — Bielany (no­
cleg) — Czernichów (mcleg) z

wrotem do Krakowa. Zbiórka w . .

tek 14 bm. przy przystani Kolejarza
(obok mostu Dębnickiego) o godz. 16,
Trasa trudna — około 20 godzin jaz­
dy.

Kolarze przejadą szlakiem: Kraków
— Nowa Huta — Niepołomice — Pusz
cza Niepołomicka •— Gawłówek —

Ujście Solne — Bolin — Proszowice —

Kocmyrzów —• Kraków. Zbiórka w

sobotę 15 bm. na placu św. Ducha
o godz. 6.45. Zgłoszenia do piątku
14 bm. godz. 12. ^abrać koc.

Zgłoszenia udziału w wycieczkach
przyjmuje oraz udziela informacji
OUzial PTTK w Krakowie, św. Mar­
ka 22. Wszystkie wycieczki punkto­
wane są do odznak turystycznych.

po­
pią-

nizowanej staraniem Muzeum
storycznego przy ul. sw. Jana
Wystawa la jest najlepszym propa­
gatorem piękna naszego miasta —

pomaga nam je zobaczyć.
Na rysunkach pokazał artysta

mało znane zabytki: dziedzińce,
podwórce dawnych domów miesz­
czańskich. małe podwórka, sienie,
klatki schodowe, ganki, tarcze
herbowe na sklepieniach, frag­
menty rzeźb, nyże, stylowe latar­
nie, zamki artystyczne, kołatki, cy
sterny, maszkarony. Wszystko to,
co mieści się w kamienicach przy
Rynku.
Utalentowany grafik ukazał nam

obok renesansowych i barokowych
portali piękno nie tylko dziedzińców
arkadowych ale podwórców, któ­
rych dotychczas zupełnie się nie do­
strzegało. Nie sposób jest każde z

nich opisywać. Warto ni. in. zwró­
cić uwagę na takie szczegóły jak:
szkarpy podtrzymujące Szarą Ka­
mienicę od strony ulicy i od podwó­
rza, na wejście do piwnicy prowa­
dzące z zewnątrz, a nie z klatki
-chodowej w Kamienicy Hetmań­
skiej pod nr 17 i na różnokształtne
cysterny. Piękne są cysterny: po­
dłużna z maszkaronem na dziedziń­
cu tzw. Pałacu Jabłonowskich pod
nr 20 lub z jaszczurem w podwór­
cu tzw. Kamienicy Książęcej pod nr

26. Mało znane jest niewielkie okien
ko przechylne z XV wieku ze skoś- |
nie umieszczoną kratą pod nr 28.

Bronisław Schónborn nie pomi­
nął tak pełnych uroku szczegółów
jak: nyża renesansowa z XVI wie-l
ku pod nr 28, w której us.tawiono i
kaganek oświetlając w ten sposób
sień, zamek artystyczny z XVIII
wieku pod nr 20 i kr'ł?*',ri. pod :T
16. Jako jedyna pozostałość po zbu­
rzonym domu przy Rynkfi Głów­
nym 11 pozostał fragment XVI-wie-l
cznej rzeźby, którą artysta uwidocz­
nił również na rysunku.

Wszystkie rysunki cechuje nie:
tvlko doskonała technika, ale i wiel
kie umiłowanie Krakowa. Artysta
wnikliwie określił każdy szczegół
wyrazistymi pociągnięciami kredki, j pagatorkami żeńskich brygad rol-
świeinie operując grą świateł i ie-j
ni. Słusznie wyeliminował na swych

'

rysunkach tablice lub napisy umiesz
czone na zabytkowych budowlach i'
szpecące je. Poza popularyzowaniem
naszej 0'ekrwi ąrchK^kHiry. wye*,-. I
wa posiada również duże znaczenie J

dydaktyczne. Dobrze się więc stało, i
że i ekspozvtura krakowska Centra- |
li Przemysłu Ludowego i Artystycz- !
nego wydała ostatnio cykl reprnduk .

cii rysunków Bronisława Schónbor-
na, przedstawiających portale do-'
mów krakowskich od XV do XVIII
wieku.

Bogna Platowicz-Koubowa

i

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Krakowska 19, Kościuszki IR,
Dietla 76, Borek Falęcki — Główna
344. Pstrowskiego 27.

Dyżur chirurgiczny: klinika chirur­
giczna.

[RM®]
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lunaczki „SP“
zgłaszają się

TURNUS żeńskich brygad
•naI TURNUS żeńskich

„Służba Polsce" —

PO
którym

wiele dziewcząt z woj. krakow­
skiego brało udział w pracach rol­
nych w PGR — został zakończony.
Wiele jednak dziewcząt wyraziło
chęć pozostania nadal w charakterze
pracownic sezonowych. I tak np. z

brygady stacjonującej w Polskiej
Woli 17 junaczek z pow. nowosądec
kiego zgłosiło się do pracy w PGR

4,30 Meldunki ze skupu zboża I z za­
siewów ozimin. 5,05 Wiadomości po­
ranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Kon­
cert poranny. 6,10 Kalendarz radiowy.
6,15 Program dnia i komunikaty. 6,20
Muzyka rozrywkowa. 6,30 Dziennik po
ranny. 7,20 Muzyka poranna. 7,50 Pro­
gram dnia. 7,55 Wiadomości poranne.
11.45 Glos mają kobiety. 12,04 Dzien­
nik południowy i przegląd prasy sto­
łecznej. 12,15 „Na swojską nutę" —

gra zespół harmonistów T. Wesołow­
skiego. 12,35 Wieś w Planie 6-letnim.
12.45 Audycja dla wsi.

13,00 Muzyka filmowa i operetkowa
w wyk. chóru i ork. rozgł. łódzkiej PR
pod dyr. Henryka Debicha. 13,40 Tań­
ce stylizowane — gra Alfred Muller —

fortepian. 13,55 Program dnia i komu­
nikaty. 14,10 Tadeusz Szeligowski: We
sele lubelskie — suita ludowa. 14,33
Mozaika rozrywkowa. 15,10 Audycja li
teracka. 15,30 Audycja dla dzieci. 16,09
Utwory na altówkę w wyk. Szeleskie-
go. 16,20 Dziennik krakowski. 16,30 Po
gadanka sportowa, 16,35 Muzyka po­
pularna. 16,50 W trosce o człowieka.

17,00
17,05 Radiowy Klub Racjonalizatorów,
17,20 Pieśni kompozytorów rosyjskich

— śpiewa Antoni Majak — bas. 17 .50
Z frontu 6 -łatki. 18,00 Audycja świe­
tlicowa „Górnicze zespoły świetlicowe
na wsi". 18,25 Nasi najlepsi. 18,30 Po­
gadanka przyrodnicza dr Jana Żabiń­
skiego z cyklu' „Skóra a środowisko".
18,40 Felieton. 18,55 Radziecka muzy­
ka symfoniczna.

Wiadomości popołudniowe.

19,20 Radiowy poradnik językowy w

oprać, prof. dr Witolda Doroszewskie­
go. 19.30 Muzyka i aktualności. 20,00r ~ xvj.t-tL.j- rket i O.ŁN u l IO 111UOU1. jUjUJ

i Państwowych Ośrodkach Maszyncrj Opowiadanie Wasilego Ardamaiskiego
wych.

Uczestniczki I turnusu — po po­
wrocie do swych rodzinnych miej­
scowości stały się aktywnymi pro-

nych „SP". informują one młodzież
w swoich rodzinnych wioskach i

miasteczkach o warunkach pracy w

brygadach „SP".
W najbliższych dniach powiatowe

komendy PO „Służba Polsce" w Mie­
chowie, Myślenicach i Nowym Tar­
gu organizują wielkie narady na

których „absolwentki" I turnusu

brygad „SP“ spotkają się z ochot­
niczkami na III turnus, na który
młodzież wyjedzie już w najbliż­
szym czasie.

pt. „Nieśmiertelni" przekl. Wiodzim.
Kaluby. 20.20 Koncert chopinowski.
20,40 Audycja młodzieżowa. 21,00
Dziennik wieczorny. 21,26 Wiadomości
sportowe. 21,36 Muzyka taneczna 21.59
Sprawozdanie dźwiękowe z IV Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie. 22,20 Koncert symfoniczny.
23,00 Muzyka taneczna. 23.50 Ostatnie
wiadomości.
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Czterech bokserów polskich
wywalczyło drogę do finałów

Zwycięstwa zapaśników
Psrażka siatkarek
TURNIEJ bokserski w Bukareszcie zbliża się do końcowej fazy. W środę

rozegrano część walk półfinałowych. W pierwszym półfinale, w kate­
gorii koguciej Rumun Hosting wygra! z Czechosłowakiem Patriną. W dru­
giej parze Stiepanow (ZSRR) już w pierwszej rundzie znokautował Neu-
blantena (Szwajo.).

Mazurek

poprawia formę
uj drugim dniu

mistizostw łuczniczych
W drugim dniu łuczniczych mi­

strzostw Polski rozgrywanych w Zako­
panem odbyło się strzelanie na krót­
kie dystanse.

Mistrz Polski Mazurek wykazał tym
razem wysoką klasę zajmując w połów
ce trójboju pierwsze miejsce.

Zaciętą walkę stoczyła zasłużona m.

strzyni sportu i wielokrotna mistrzy­
ni świata — Spychajowa z krakowian
ką Cugowską, wykazującą nieprzecięt­
ny talent łuczniczy. Cugowska zmusi­
ła Spychajową do największego wysił­
ku i przegrała nieznacznie, wyprzedza
jąc natomiast, podobnie jak w pierw­
szym dniu mistrzostw, rutynowane za

wodniczki — siostry Kondrackie.
Pierwsze miejsce zajęła Spychajowa

(Warszawa) 639 pkt., przed Cugowską
(Kraków) 597 pkt., Ireną Kondracką
(Szczecin) — 571 pkt., Miarią Kondra­
cką (Warszawa) i Klęskówną (Rze­
szów).

W połówce trójboju krótkodystanso-
wego zwyciężył Mazurek (Kraków) —

669 pkt. przed Napieralą (Poznań) —

642 pkt., i Sobusiem (Łódź). Na dal­
szych miejscach uplasowali się Stalski
(Warszawa), Buczak (Poznań) i Hau-
schild (Kraków).

W trójboju krótkodystansowym ju­
niorek zwyciężylą Sędziak (Poznań) —

390 pkt., a wśród juniorów — Gerlach
(Rzeszów) — 597 pkt. ł

i UTRO rozegrane zostaną w

Krakowie dwa spotkania
piłkarskie o mistrzostwo I i II

ligi.
Na Stadionie Włókniarza przy

ul. Parkowej o gedz. 11 drugoli-
gotvy Włókniarz Kraków spot­
ka się z lubelską Gwardią, a o

godz. 17 na nowym stadionie
Gwardii rozegrane zostanie a-

trakcyjne spotkanie o mistrzo­
stwo pierwszej ligi pomiędzy
OWKS - Kraków a krakowską
Gwardią. O godz. 15 zmierzą się
rezerwy tych drużyn.

Druga część zawodów będzie
transmitowana przez rozgłośnię
J-.rakowską Polskiego Radia. Po
cząlek transmisji o godz. 18.

Ucieszyli się na jego widok.
— Łabuć, dawaj tu sam! Graj, weselej będzie!
— Czas minie szybciej...
Rozglądał się po kupiących się przy nim, zadziwiony ich

liczną obecnością.
— A wy tu co mnie tak obstępujecie? W noc macie pra­

cować?
— Et tam, w nocy... Może, prawda, do nocy i dostoimy

tutaj na tego nicponia czekając...
Widząc otwarte oczy harmonisty, inny dorzucił.
— Na wypłatę czekamy! Misiak jeszcze nie wrócił z mia­

steczka. W banku go zatrzymali, czy jak?
— E tam,- w banku, u starej Gabrielowej flaczki pod pa­

rę głębszych zajada przy sobocie...
— Gadanie, Misiak nie taki...
Łabuć wyciągnął stary, srebrny zegarek, rozmiarów bu­

dzika.
— Zaraz już pół szóstej! — mruknął.
— Ot tobie i masz! A baba jeszcze chciała iść dzisiaj do

miasteczka, kupić coś przy święcie. Sobacza jego mać!
— ktoś używał sobie, w ten sposób tłumił wzbierający
gniew.

— Graj, Łabuć, graj!
Rozejrzał się, przysiadł na pieńku pod bramą tartaczną,

swędzący nos starmosil porządnie ręką, rozciągnął harmo­
nię. Już znajdywał melodię, skoczną, posuwistą, aż w sercu

razem z harmonią grało.
— Hu ha! — pokrzykiwało co raz paru młodych, bliżej

siejących.
Urwał Łabuć, odsapnął krzynę. Poweselało wokoło. Zaw­

sze to nie ma jak przy harmonii.. Nic tam jej nie dorówna.
Przechodziła obok młoda Dorożałówna. Przystanęła, słu­

chała, oczy jej chciwie łyskały ku stojącym co młodszym
chłopcom. Nic dziwnego, w dzieWęfeęcy wiek wchodziła, na

szesnasty jej poszło, jakieś nieznane ciągoty serce ściskały.
— Co ten Dorożała, warty z dzieci na szosie tutaj roz­

sławia czy jak? —zaburCzał znów Łabuć, a potem zalśniły
mu oczy. Zawsze do psikusów był skory...

Powolniejsza, z nutą tęsknej zadumy, a zarazem i z ja­
kimś drażniącym, spokojnym oczekiwaniem zadźwięczała
harmonia. Zawtórował jej niski, przyjemny głos Łabucia:

W piórkowej rozegrała się zażarta
walka między Sokołowem (ZSRR) a

Schroederem (NRD). Przez cały czas

tego pojedynku obaj zawodnicy starali
się atakować wzajemnie i obaj czę­
sto trafiali. Zdecydowanie wygra! So-
kołow.

W drugiej parze Niedźwiedzki spot
kal się z Rumunem Margaritti. Już
w pierwszej rundzie zarysowała się
wysoka przewaga Polaka, który
dzięki dłuższym rękom szybko likwi­
dował ambitne ataki swego przeciw­
nika. W drugim starciu Rumun na­
dal atakuje, ale szybkie kontry Po­
laka osłabiają go coraz bardziej.
Margaritti stara się skracać dystans,
ale to mu się zupełnie nie udaje.
W trzeciej rundzie walka toczy się
ciągle na dystans i Niedźwiedzki

osiąga bardzo dużą przewagę, kwa­
lifikując się do finału, w którym
spotka się z Sokołowem. C

rundy i walkę wygrał nieznacz-

ciężkiej do finału zakwalifiko-
się Soczikas (ZSRR) i Cibotaru

W lekkiej Kellner (Węgry) zwycię­
żył Rumuna Fiata, po niezbyt cie­
kawej i chaotycznej walce. Drugi pół­
finał odbędzie się w dniu dzisiejszym

W półśredniej Krawczyk, po wyrów­
nanej walce, przegrał z Darbaiselli
(ZSRR). W drugiej walce tej kate­
gorii Mayer (Hol) pokonał Węgra
Deori.

W lekkośredniej, po wyrównanej
walce Pietrzykowski przegrał z Tot-
stiakiem (ZSRR), a Papp po pierw­

szej rundzie zmusił do poddania Ru­
muna Pinta. Pinia byl w pierwszej
rundzie trzy razy na deskach.

W średniej do finału zakwalifiko­
wali się Piórkowski i Plahy (Węgry).

W półciężkiej Grzelak zmierzy! się
z Holendrem Klisenem. Była to słaba
walka, w której Grzelak walczył ospa­
le i nie wykazywał żadnej inicjatywy.
Dopiero rozruszał się pod koniec ostał
niej
nie.

W
wali
(Rum).

W finale lekkośredniej Drogosz spot
ka się z Rumunem Ambruzem.

W walkach o dalsze miejsca Brych-
lik i Kasperczak uzyskali zwycięstwa
w. o., a Kudlacik pokonał Gutt-
schmita (NRD).

Hf SIATKÓWCE Rumunia pokpna-
ła Polskę 3:2 (15:11, 7:11, fe:12,

12:15, 15:4). Pozostałe mecze przyniosły
następujące wyniki: Bułgaria — CSR
3:1, ZSRR — Francja (FSGT). W pun­
ktacji prowadzi ZSRR 4 pkt. 2) Ru­
munia — 3, Bułgaria — 2, CSR — 2,
Polska — 1, FSGT — 0.

Rozpoczął się również turniej teni­
sa stołowego, a Polak Roslan zakwa­
lifikował się do
zwycięstwie nad
3:2.

Hf TURNIEJU zapaśniczym bierze
" udział 150 zawodników. W pier­

wszym dniu walczyło 3 Polaków. W
koguciej Sznajder, w drugiej minucie
położył na łopatki Wiocha Guicco. W
półśredniej Gondzik przegrał niezna­

następnej rundy po
Francuzem Baisselet

cznie na punkty z „Finem Tauno,
średniej Majewicz, po minucie walki
rzucił na łopatki Austriaka Schlesin-
gera.

Sekcja piłkarska WKKF organizuje
dla uczczenia IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży towarzyskie zawody pił­
karskie pomiędzy dwoma czołowymi
drużynami krakowskiej ligi wojewódz­
kiej — Spójnią KZPS irUnią Borek.

Zawody te rozegrane zostaną o godz.
przy10,30 na stadionie Ogniwa MPK

al. Puszkina w dniu jutrzejszym.
Wstęp wolny.

w dniu 15 brn.

rowerach —

Nowa Huta —

Wycieczki
z Noiubj Huty

Oddział PTTK w Nowej Hucie orga­
nizuje w dniach 15 i 16 bm. następują­
ce wycieczki turystyczne:

Górską — w Góry Świętokrzyskie na

trasie: Łagów — Łysa Góra — Huta
Szklana — Łysica — Górne. W pro­
gramie wycieczki jest również zwie­
dzenie Kielc i Chęcin. -Wyjazd samo­
chodami z Nowej Huty

'

.0 godz, 5,30.

Druga wycieczka na

odbędzie się na trasie:
Kraków — Mogilany — Izdebnik —

Kalwaria — Brzeźnica — Tyniec —

Skawina — Kraków — Nowa I-Iuta.
Zbiórka o godz. 6,30 przy placu Centra!
nym w Nowej Hucie.

Również w dniach 15 i 16 bm. człon
kowie PTTK wraz z kotem sportowym
przy ZRW1 w Nowej Hucie organizu­
ją dla przodujących pracowników tury
styczną wycieczkę kajakową po jezio­
rze Rożnowskim.

Zgłoszenia udziału w wycieczkach
przyjmuje Oddział PTTK w Nowej Hu
cie, osiedle AO, kol. XIV, blok 6 — do
piątku 14 bm. godz. 19.

— Cóż dziewiczy sen mój znaczy?
Sen z soboty na niedzielę?
A kto mi go wytłumaczy?
Śniłam ja gołębi wiele
Same siwe naleciały —

Białe perły rozgrzebały,
Szczere złoto rozsypały.

Zamilkł na chwilę, tylko echem nad wodę niosły się
jeszcze dźwięki. Zasłuchali się pracownicy tartaczni, ze wsi
przecie prawie co do jednego rodem, przysunęła się bez­
wiednie. i dojrzewająca dziewczyna. A Łabuć łypnął po
swojemu oczyma, znów zawtórował uczuciowym tonem
harmonii:

-— Mało jeszcze córko umiesz,
Gdy snu tego nie rozumiesz:
Tych gołębi siwych stado.
To do ciebie swaty jadą;
Białe perły rozgrzebane —

Włosy twoje rozczesane.

Szczere złoto rozsypane —

To łzy twoje niewstrzymane.
Grał jeszcze chwilę, z wprawą niesłychaną wdzięcznie

przechylał, rozciągał, ściska! swą czarodziejską skrzynkę.
Urwał nagle w pół tonu, zawołał.

— Śniłaś gołębie, Zośka?
Wesołość. Dorożałówna zawstydziła się, furknęła w bok.

W tej chwili, kłaniając się swym potężnym ciałem mijał
stojących Korowajczyk, śpieszył gdzieś,

bok-
póż-
wai-

Bodinger
(ZSRR)

Killer-
(NR11)

Ceane zwycięstwo
Piórkowskiego
a DNIU 11 bm. w turnieju

serskim w Bukareszcie w

nvch godzinach wieczornych,
czyi Polak Piórkow­
ski z wicemistrzem
olimpijskim Tita (Hu

niunia) w średniej.
Polak odniósł duży
sukces, zwyciężają!
jednogłośnie.

W pozostałych spot
kaniach wyniki były
następujące: w lek-
kopólśredniej Am-
brus (Rum) wygrał z

Vitovecem (CSR), w

półśredniej Lines
(Rum) znokaut >-

wal Darhivio (Fr), w

lekkośredniej Palermo (Fr) wypun­
ktował Dieneburga (NRD), w śred­
niej Plahy (Węgry.) pokonał Schuber­
ta (NRD), w ciężkiej Ciobotaru (Rum)
wygrał ze Stubnickem (NRD), a Szo-
cikas (ZSRR) z Pasterem (Hol).*

W ostatnich konkurencjach pływać
kich uzyskano następujące wyniki:

200 m st. mot. kobiet: 1) Szekaly E.
(Węgry) 2:50,8.

2) Schaue (NRD) 3:05,5, 3) Kłemiń-
ska (P) 3:05,6, 4) Sebo. (W) 3:12,5, 5)
Gryszczyk (P) 3:12,6.

200 m st. klas. A mężczyzn: 1) Minasz
kin (ZSRR) — 2:42,8, 2)

“

(NRD) 2:43,8, 3) Dasajew
2:44,3.

100 m st. klas. A kobiet: 1)
man (W) — 1:23,2, 2) Voigt
1:24,6, 3) Cervosó (W) 1:25,4, 5) Mro-
zówna (P) 1:26,5.

4 X 100 m st. dow. kobiet: 1) Wę­
gry I — 4:35,9, 2) Węgry II 4:46,9, 3)
NRD — 4:52,3, 4) Polska (Gelner,
Gryszczyk, Milnikiel, Werakso) —

5:02,5.
4 X 200 m st. dow. mężczyzn: 1)

Węgry 1 — 8:47,2, 2) ZSRR 1 — 8:53.8,
3) ZSRR II — 8:59,3, 4) Polska (Le­
wicki, Mroczkowski, Tołkaczewski.
Gremlowski) — 9:06,8.

W punktacji drużynowej kobiet zwy
ciężyła reprezentacja węgierska —

136 pkt. przed NRD — 58 pkt. i Pol­
ską — 36 pkt. Reprezentantki Wę­
gier, które ustanowiły rekord świata
w sztafecie 4 X 100 stylem zmiennym
— 5:09,2 jeszcze raz potwierdziły swo­
ją przodującą pozycję w światowym
plywactwie. Zwycięska sztafeta płynę­
ła w składzie: Szekely E., Gyęnge.
Hunyadffi i Killerman. Najmłodszą u-

czestniczką mistrzowskiej sztafety jest
16-letnia. Hunyadffi.

Turyści na Szlaku
Kopernikowskim

W numerze jutrzejszym
Czytelnicy znajdą
DALSZY RYSUNEK

KONKURSU
FESTIWALOWEGO

— O, i drugi gołębiarz! Zośka, możecie iść razem z Pan-
taleonem...

Śmiech zaraźliwy. Dziewczę, cofające się szosą, frunęło
teraz przez rów na boczną drożynę.

Korowajczyk zaś stanął,, myślat przez chwilę, posłuchał
jeszcze następnej piosenki Labucia o wielkiej miłości, za­
tęsknił się, ruszył dalej.

Nie szczęściło się olbrzymowi w sercowych historiach.
Kocha się po kolei już chyba we wszystkich dziewczętach
okolicy. Zawsze bez powodzenia, Ba, tak się składało, że
co zaczął której mocniej asystować, zaraz wychodziła’ za

mąż, ale za... innego. Już go stary Hryszun swatem złośli­
wie z tej racji nazywał, dziadyga napastliwa...

Ciągnęło go ostatnio w dwie strony. Od dłuższego już
czasu próbował szczęścia u młodej Kiełbszanki. Nie zanie­
chał zamiarów i dzisiaj. Ale przy tym rwało go i w drugą
stronę, do przybyłej z jesieni przedszkolanki, Janeczki.
Przyjemna była dziewczyna. I wysoka dosyć, że nie po­
trzebował mówiąc schylać się przy niej w pól, jak to z in­
nymi się zdarzało, i o włosie bujnym, przez słońce jak nit­
ki konopnych paździeży na biało spalonym, o dołkach w

różowej buzi, które pogłębiały się z mocniejszym uśmie­
chem. Ech, z taką by się ożenić!

W pięknej, chociaż maleńkiej willi byłego właściciela
tartaku, Niemca Mertnera, uroczyście otwarto na jesieni
przedszkole. Cala , to była historia, i radosna, i. śmieszna...
Osiecka na ten przykład zaklinała się naprzód, że ona

dziecka swego nigdy na pięć minut tam nie zostawi, bo toć
przecie obraza boska, kto to widział kiedy co podobnego?
Teraz pierwsza, jeszcze przed szóstą ciągnęła tam za rękę
swego głupawego nieco Józia ...A inne?,Ech, baby...

Zerkał chciwie na prawe boczne okienko, gdzie mieścił
się pokój przedszkolanki. Mieszkała sama w tym domu,

’

o

nawet kucharka przychodziła z pobliskiej wioseczki, po­
tem wracała do domu. Janka zresztą nic sobie z tej samot­
ności. nie robiła. Nie pokazywał się jej duch starego Mertr
nera, który się tu ponoć był kiedyś powiesił, a potem, gdy
już syn zamieszkał, straszył całą okolicę, łyskając bielą
po nocach.

(11) (D. c. n.)
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Ciekawe spotkania w II lidze

Ogniwo Tarnów spotka się
z rewelacyjną „11“ Lotnika

Włókniarz ma łatwe zadanie
MÓWIENIE ostatnich spotkań drugoligowych rozpoczniemy ocr meczu

Ogniwa Tarnów ze Spójnią Warszawa. Drużyna tarnowska prowa­
dziła do przerwy 1:0, a po pauzie zdobyła drugą bramkę i zdawało się, że
ma już zwycięstwo w kieszeni. Tymczasem straciła ona w ciągu czterech

Święto sportowa
w Andrychowie
\A/7 DNIACH 15 — 16 bm. Włókniarz

Andrychów organizuje na swym
stadionie „Święto Sportowe" z udzia­
łem członków swego kola oraz drużyn
z Krakowa, Kęt i Bielska.

Szczegółowy program dwudniowej
imprezy sportowej przedstawia się na­
stępująco:
SOBOTA 15 SIERPNIA

Godz. 9,15 — zbiórka zawodników na

stadionie, godz. 10 — otwarcie „Święta
Sportowego", godz. 10,30 — zawody ko­
larskie na trasie dookoła Andrychowa,
godz. 10,40 — zawody piłkarskie junio­
rów Włókniarz Kęty — Włókniarz An­
drychów, godz. 10,50— rozgrywki teni­
sowe o mistrzostwo Andrychowa, godz.
11 — zawody w siatkówce i koszyków­
ce pomiędzy juniorami Włókniarza An
drychów a reprezentacją kursu WF,
godz. 14,30 — zawody piłkarskie tramp­
karzy Włókniarz Andrychów — Włók­
niarz Kęty, godz. 14,30 — dalszy ciąg roz

grywek tenisowych, godz. 15 — zawody
w siatkówce mężczyzn i kobiet, oraz

zawody w koszykówce mężczyzn: Włók
niarz Bielsko — Włókniarz Andrychów,
godz. 16 — zawody piłkarskie 'włók­
niarz Kęty —Włókniarz Andrychów
Ib, godz. 18 — zawody lekkoatletyczne
oraz spotkania szachowe.
NIEDZIELA 16 SIERPNIA

Godz. 10 — zawody pływackie
spotkanie piłki

'

Kraków —

chów, godz.
ski Stal Bobrek (śląska liga woje­
wódzka) — Włókniarz Andrychów
(mistrz krakowskiej ligi wojew.), godz.
17 — pokazy gimnastyczne,' godz. 17,30

—- wielki festyn sportowy.

zespołu,

też któ-

i
wodnej Włókniarz

Włókniarz Andry-
15 — mecz pilkar-

Olsztyna. Tu nastąpi uroczyste za­
kończenie te] pierwszej masowej
imprezy pieszej. Najlepsze zespoły
otrzymają cenne nagrody, a wszys­
cy uczestnicy odznaki raidowe.

Raid pieszy, który spełni nie­
wątpliwie poważną rolę w popula­

ryzowaniu tej uroczej a nie wia
domo dlaczego trochę uważa­
nej za „kopciuszka" gałęzi tu­
rystyki ma jeszcze na celu za­
poznanie uczestników z boga­
ctwem nowego przemysłu na

ziemi mazursko - warmińskiej
oraz z ludnością i folklorem.

Jednocześnie trasy raidu pro
wadząc przez, okolice związane
z pobytem na tych ziemiach
Mikołaja Kopernika, pozwolą
turystom uczcić w Roku Koper
nikowskim naszego wielkiego
astronoma. We Fromborku np.
uczestnicy zwiedzą Muzeum

Kopernikowskie, którego o-

twarcia dokonał niedawno Pre­
zes Rady Ministrów Bolesław
Bierut. (mr)

- minut... trzy bramki, a przeciwnik jej,
wykorzystując załamanie
strzelił jeszcze trzy dalsze.
O ZADKO notujemy tego rodzaju
1 ’

przebieg meczu. Rzadko też któ­
raś z drużyn tak się załamie, by dać
sobie strzelić pół tuzifia bramek w

kilkunastu minutach. Wynik Ogniwa
świadczy o słabej odporności psy­
chicznej, o braku ambicji i wiary we

własne siły.
Kierownictwo Ogniwa i zarząd ko

ła muszą zwrócić większą uwagę
na zespół, który od dłuższego okre­
su czasu przechodzi silny kryzys,
muszą pomyśleć o zmianach w tlru .

żynie, zastępując mało ambitnych
i przechodzących spadek formy gra
czy kolegami z młodszej drużyny.
Nie należy zapominać, że z drugiej

ligi spadają aż cztery drużyny, a O-
gniwo chociaż obecnie zajmuje ósme
miejsce nie może mieć pewności, że
się na tej pozycji utrzyma. Im bliżej
końca rozgrywek, tym zacięciej wal­
czą drużyny zagrożone spadkiem, a

przykład Spójni warszawskiej Gwar­
dii Lublin i OWKS, który zremisował
z Kolejarzem Warszawa świadczą naj

: lepiej o tym, że nie wolno lekcewa­
żyć żadnego przeciwnika, choćby o-

becnie znajdował się na ostatnim
miejscu w tabeli.

DLACZEGO WŁÓKNIARZ M
PRZEGRAŁ? **

W DNIU wczorajszym na piękne* » szlaki turystyczne Warmii i
Mazur wyruszyło setki uczestników
I Ogólnopolskiego Raidu Piesze­
go PTTK. W ciągu 4 dni turyści,
którzy wymaszerowali z 7 punktów
wyjściowych m. in. Ostródy, Nidzi­
cy, Elbląga i Mikołajek dotrą do

RUGI zespól okręgu krakowskie-
! 7 go walczący w drugiej lidze —

Włókniarz Kraków przegrał dość pe-
i chowo ze swym imiennikiem z Ło­

dzi. Przegrał przez swój atak, który
wciąż nie może zdobyć się na grę dlu
gimi podaniami i przerzutami, tylko
kombinuje aż do znudzenia, a docho­
dząc do pola karr ago rzadko strzela.
Bożek nie oddał w ubiegłą niedzielę
żadnego groźniejszego strzału. No­
wak strzelił tylko raz poprzeczkę, je­
dynie Konopelski, a czasem Browar-
ski zatrudniają bramkarza przeciwni­
ka. Kucharski gra obecnie bardzo sła
bo, a wstawienie Urbańczyka uważa­
my za nieporozumienie. Trzeba roz­
glądnąć się i poszukać w rezerwowej
drużynie napastnika, który zagra le­
piej od Bożka czy Kucharskiego. Na­
leży również zerwać: z systemem „stu
podań" w ataku, a przejść na grę no

woczesną ną długie przerzuty, raidy
solowe (Konopelski!) i zwiększenie
ilości strzałów (Nowak!).

W przeciwieństwie do ataku, dużą
poprawę formy i skonsolidowanie wi
dzimy w defensywie, gdzie wybija się

. swym spokojem, dobrym kryciem
i przeciwnika i niezłą techniką środko­

wy obrońca Wójcik. Dobrze również
grają pomocnicy, chociaż Feluś wciąż
jeszcze nie może się wyzbyć inklina­
cji do ostrej gry, której zresztą padł
ofiarą sam w ostatnim meczu z Włók
niarzem Łódź, zderzając się ze Szcza
rzyńskim po rzucie rożnym.

Włókniarzowi nie wolno również
zapominać o tym, że nie wygrzebał
się jeszcze ze strefy spadkowej i mu­
si walczyć z większą ambicją i po­
święceniem jeśli nie chce znaleźć się
w' roku następnyip... w lidze
wódzkiej.

KTO Z KIM

fA WARDIA bydgoska wbrew prze-1
widywaniom nie straciła p’’nk-

tów w Bytomiu i kroczy zdecydowa­
nie na czele tabeli. Walczy ona w naj
bliższą niedzielę u siebie ze Stalą
Sosnowiec, a chociaż zespół z Zagłę­
bia nie należy do drużyn łatwych do
pokonania, to jednak większe szanse

dajemy gwardzistom.
Z pozostałych spotkań ciekawie za­

powiada się pojedynek dwóch zespo­
łów górników z Wałbrzycha i Byto­
mia w Wałbrzychu oraz mecz Ogniwa
Tarnów z rewelacyjną jedenastką Lot
nika w Tarnowie.

Krakowski Włókniarz gra u siebie
z Gwardią Lublin, Kolejarz Leszno
gra ze Spójnią W-wa, Gwardia Kiel­
ce spotka się ------- —

w Warszawie
we spotkanie

woje-

punk-

z OWKS Bydgoszcz, a

Kolejarz rozegra cieka-
z Włókniarzem Lódż.

(td)

Notatnik turysty
ULEPSZENIE KOMUNIKACJI

NA KOLEJCE ŚWIĘTOKRZYSKIEJ
A Z dużym zadowoleniem powi­

tali w lipcu turyści wiadomość o udo
stępnieniu wąskotorowej kolejki
świętokrzyskiej, na trasie Zagnańsk
— Huciska. Początkowo mogli oni je
dnak korzystać z wagoników towa­
rowych. Obecnie do ruchu pasażer­
skiego wprowadzono wagoniki osobo

. we i ogłoszono stały rozkład jazdy.
W dni robocze pociągi ze stacji Za

gnańsk odchodzą o godzinie 1.49. 3.16,
11.16. 16.10 i 19.16. W niedzielę o go­
dzinie 3.16 i 19.16.

Z Huciska pod Św. Krzyżem od­
jazd w dni robocze następuję o go­
dzinie 4.15, 6.38, 14.43, 19.25 i 22.40.
W niedzielę o godzinie 6.38 i 22.40.

Kolejka leśna Zagnańsk — Huci­
ska biegnie malowniczą doliną Wit­
kowską a następnie skrajem Puszczy
JÓdlowej wzdłuż Łysogór. Z kolejki
można. oglądać piękne widoki na Gó­
ry Masławskie, Radostowa, Łysicę i
TGejską Górę. Z przystanku Bodzen
tyn do Św. Katarzyny czas przej­
ścia wynosi 50 minut, ze stacji koń­
cowej Hucisko na Św. Krzyż około
45 minut.

; PUNKT INFORMACYJNY PTTK
IA W SOPOCIE
r A W Sopocie zorganizowany zo­

stał punkt informacyjny PTTK,
Punkt ten znajduje się przy molo i
cieszy się dużą frekwencją przyby­
wających turystów i wczasowiczów.


